
Mały ekran 

;g~_~ła mHoścl 
„Ma.tk_a" Ma:ksyma G-oil"ki-eg.o to dla 

wi·e•lu . pokoil.en · ks·Iążka - klasyk. 
Pod1rę·C'Z.Ilik rewołucyjne-go d•\1cha i 
dokument C;i;asów, ki.óre zrod•ziły nv- _, 
wą ep-0.kę. Dla Lldii Za.inkow „Mat­
ka-„ oka.zali' się równi-e:i „dokuraen-

f tem .lilyćznym". Taki tytuł n°'siła jej 
'r· inscenizacja i adaptacja tea.tralna tej 

powiescJ, po·kazana po raz pier\\~s;i:y 
w po1lskiej TV. Pokazaną. w zna- · 
mieunym -d!ll1u poprzed.zającym święto 
l _ Ma.ja. Wstrząsający d.ramat poli­
tyczny, jakim - była i bywa „Ma~ka" 
na s-cenie (w tym sławna insceniza-

_cja_Rei:tolt&_Br.e·chta.._z -r ...... 19~ 
kroiła -Lidii.a Zamkow na epos rewo. 
lucyjny - i tragi.czny o dojrzewa.niu 
człowie·c,zym kobiety-matki. Tej, któ­
ra z miło·ści do syna (Andrzej M:ro- ; 
wiec) opowiada się po s·~ronie jego 
idei, kt6·ra walczy - w imię idea~ów 
syna - ale dla niego by go pokrze­
pić przedłużyć życi.e jego· pasjom 1 
mą.rzenłon1, która docho·dzi do 'włas­
nych - świadomych - prze·konań 

· po.pr~ez miło·ść rodzidelską, pop-rzez 
se1'd•eczną i .jakże ludzką „pr)-watę" • . 

Nie jestem przeko·nana, czy .Mi!l'·o-·' 
sława Pubrawska była najle.pszą o·d­
twórc.zynią · }lr·cypostaici matki. Była 
ciiepła, babska, owszem ale za m;iło_ 
- n·i•e ma powodu unikać te.go r.kre­
ślenia - proletariacką. j robotni.Cz.a, " 
za mało energ.i<ćzna. CQyba zbyt 
miękka i łagodna. Tłumaczy aktm;• 
k~ reżyserska konce.pcja „Dokumen; 
tu lirycznego" ale - szcze1rze ' mó­
wiąc - widzi si.ę W tej roli jedną ~ 
aktorkę, niezap.omnia.ną i zna.ko.mi­
ele autentyczną: Ryszardę Hanin. 
Zresz.tą - de gustibus n.on est dis­
putandum... Poniedziałkowa wersja, 
„Matki" Maksyma Gorkiego 1apnrzat­
~ował·a. te·Ie·wizyjnv- żywot teg-0 ut.wo­
ru. Wresz.cie za tlo na.Jeży się Lidil · 
Zamk·O·W sizcr._eir.e uznan1i1e... , 


